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Kiedy wreszcie bedzieray 
mogli ich powitać!

^ Lała polska opinia publiczna z  niesłabnącą 
®*ką interesuje się wciąż iosem polskich żol- 

•^y na obczyźnie. 
t ^wpatrując to zagadnienie rozróżnić trzeba 

Patriację byłych jeńców wojennych z  obozów 
ENiemczech i sprawę powrotu cło k ra ju  żołnie- 

j*7, jednostek polskich, wałczących w czasie 
u boku wojsk anglo-am.Ty kańskich. Re- 

Tj lacja żołnierzy uwolnionych z obozów jeń-s 
jest w toku; po pierwszym transporcie of i- ' 

er°w z Murnau nadchodzą wciąż, jeszcze zbyt 
P°Wo!nie co prawda ałc ciągłe, następne grupy 

.innych ośrodków ze strefy am erykańskiej, an- 
*'e'skiej i francuskiej.

Na dużo większe przeszkody napotyka repa­
r u j ą  żołnierzy jednostek polskich zgrupowa- 
Vch w Wielkiej Brytanii. R ząd polski sprawę, 
? postawił na jedynie słusznej płaszczyźnie: 
” *ekazania dowództwa nad całością jednostek 
bełskich Naczelnemu Dowództwu W ojska Pol­
e g a ,  z  pozostawieniem prawa pozostania na 

®nczyźn;c tym spośród byłych żołnierzy, którzy 
Oie m m

rezultaty obrad w W a s z p i t o n i e
Tajemnica iiomBiy atomowej przekazano zostanie  
lnizle, Bezpieczeństwa Zjednoczonych Harodźw

WASZYNGTON (P A P ). Prezydent Trum an 
wydał na cześć prem iera brytyjskiego bankiet 
w Białym Domu. Prezydent T rum an, w itając 
pręm iera Attlee podkreślił ciągłość polityki za ­
granicznej Wielkiej Brytanii. Mimo ustąpienia 
Churchilla, W ielka Brytania kontynuuje jego 
politykę zagraniczną, czego dowodem był u- 
dział Attlee i Bevina w K onferencji Berlińskiej. 
Również S tany Zjednoczone —  zaznaczył Tru 
man —  zachow ują w swej polityce zagranicz­
nej ciągłość, niezależnie od tego, która partia  
dzierżyć będzie w ładzę. Na koniec wyraził on 
przekonanie, że wynik narad, jakie  odbędzie 
obecnie z premierem Attlee i premierem Mac 
kenzie Kingiem przyczynia się do współoracy

tajem nicę produkcji bomby atomowej Radzie, 
Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych. R ada 
będzie również kontrolow ała produkcję bomby 
atomowej. W szystkie inne państw a —  według

płanu -— zobowiązane są udzielić Radzie Bez­
pieczeństwa wszelkich inform acji, dotyczących 
swoich osiągnięć w dziedzinie prac nad energią
atomową.

nziępiifciirze irsncnscy Warszswic

•** chcą powrócić do k ra ju . W brew oszczor.zw , ,  '  , n  v  , ;  v  ;
5'opagandzie, szerzonej przez sanacyjnych kon narodow w E tnach  O r g a n i c , .  Narodow Zjed-
r°tierów, demokratyczna Polską —  jak  to r a r

kilka dni temu wyraźróe potwierdzili 
" Londynie minister Rzymowski —  pragnie po­
s ta ć  swych synów pow racających do wolnej 
"iczyzny w zwartych szeregach, z rozwinięty-

sztandarami
'^fceństwa •pełAsesaa

żołnierzę, którzy z m ylłą o Polsce bili Nieirł

D ECY ZJA. KTÓRA ZAPA DŁA  
NA JA C H C IE  

WASZYNGTON (P A P ). Prem ier A ttle e ,i 
prezydent Trum an odbyli jachtem  przejażdżkę, 
podczas której prem ier W ielkiej Brytanii przed-i i w żołnierskim  rynsztunku. Spo K- ~ e wiernie, Dryiann przed-

&KSU j r j r e l a  ^ j O S S P J f i ^  r-rozum ien .a  m iedzy mocarstwami
w sprawie energii atomowej". P ian ten, % tory
uzyskał aprobatę prem iera kanadyjskiego Mac- n  " i cucą iiiiysiwniiiwdc. uczestnicy WUK mm . ■ • i • • e  -7-

^brukiem . Narwikiem i Monte Cassino r im -l P ^ i d u j e  m. in „  ze S tany Z ,e-
!j? %  cbcą zdyskontować. Uczestnicy walk pod

' 'aP* idnpczone, W ielka B rytania i K anada przekażąpiękną kartę żołnierskiej historii drugiej 
Wojny św iatow ej; jest ich tragedią, że podlega-1 
1 dowódcom, którzy krew  i czyny podkomend- 

m iast w ykorzystać dla sprawy polskiej, 
“yskontują^ dla w łasnych wstecznych cc ii W.
. Wojskowe władze brytyjskie zastosowały 

••estety w sprawie repatriac ji żołnierzy pok! 
*kich najbardziej .niew łaściw y system : in-
•ywiduałnego oświadczenia się kto chce 
netychm iast w racać do k ra ju . W te r 
*Qosób przeprow adzony plebiscyt,

WARSZAWA (P A P ). W ycieczka 21 dzienni 
karzy francuskich przybyłych do Polski na za­
proszenie R ządu Polskiego w ciągu 4-dniowego 
pobytu w stolicy zwiedziła miasto, Oglądając 
jego zniszczenia i m iejsca kaźni oraz zazna ja ­
m iając się z postępami odbudowy i z  planam i 
przyszłej W arszawy w BOS-iel Dziennikarze 
francuscy zwiedzili m. in. wystawę „W arszawa 
o skarża". Podziw iają oni żywotność i optymizm 
mieszkańców stolicy, którzy wywarli na nich 
sw oją, postawą i pracowitością doskonałe w ra­
żenie.

Dziennikarze francuscy przyjęci zostali na 
konferencji prasowej przez prezydenta KRN 
ob. Bolesława Bieruta w obecności wicemin. 
spraw z'agfahicznych Zygm unta Modzelewskie­
go. Bezpośrednio potem charge d 'affaires 
Francji Jean.B eausse w ydał przyjęcie w Amba­
sadzie Francuskiej z okazji przyjazdu dzienni­

karzy. W przyjęciu wzięli udział: 'min. M atu­
szewski, min. K iernik oraz wicemin. spraw za­
granicznych Zygmunt Modzelewski, naczelny 
dyr. PA P Andrzej Jan  Nowicki, wicemin. Prze­
smycki oraz czołowi dziennikarze stolicy i przed * N -  ~ . _  .  .  _  . . .stawiciele Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 
W niedzielę odbyła  się w MSZ konferencja p ra  
sowa, na której przemawiali wicemin^ kultury
i sztuki Leon Kruczkowski, wicerrim., oświaty 
Biedowicz i naczelnik wydziału współpracy z 
za granicą d r Wallis. Następnie min. przemysłu

handlu H. Minc przyjął na konferencji praso­
wej dziennikarzy francuskich, udzielając od­
powiedzi na liczne pytania.

W  godzinach popołudniowych nastąpiło w sie 
dzibie Polskiej Agencji Telegraficznej PA P 
spotkanie dziennikarzgy polskich i francuskich, 
których podejm ował dyrektor naczelny PA P 
A ndrzej Nowicki.

—vu uiAcuiuvidu&uuj j/icuwcv i, wyrzą- . . .  . . . ,
d a ją c y  krzywdę m oralną żołnierzom* , k tó re j P orozum ien ia  _ w  sp raw ach  zasad n iczy ch

zumienie trzech stronnictw we Francji
Plon Powszechnej Konfederacji Procy przyjęty

, PARYŻ (AFP). Rozpatrując zagadnienia 
w ew nąirzne Francji, „Populaire" stwier- 

najw iększe trzy partie  doszłydza. do

•‘ają prawo powrotu do ojczyzny w swych jed 
J®*tkacb nie zaszkodziłyby ostatecznie tak  bar- 

sam ej sprawie repatriacji, gdyby deklaracje 
‘kiadane były w w arunkach, zapew niających 
c?'kowita swobndę wyppwiadr.sda się. Niestety 
*E®ło się inaczej.

Zojmerze musieli składać deklarację na ręce 
^akcyjnych  b. przełożonych, prow adzących cy- 

■ lc;sną kam panię, przeciw dem okratycznej P c '- 
czas plebiscytu ograniczono w o s ta h r r ' 

c|*Tviii do trzech godzin, po upływie kfóv'x k  
•** Przyjmowano iuż zgłoszeń. Przebyw ający 

urlopach i podróżach służbowych r.će RiieP 
^  °góle sposobności w yrażenia swej woli. Mimo 
Vvs*J'stkich szvkatu mimo niecnej propagandy, w 
San'e i tylko Szkocji 22 .800 żołnierzy i oficerów. 
* wśród nich i generałowie;, opowiedziało się za 
yątychmiastowym powrotem do k ra ju . Niestety 
y k  dotąd tylko dwanaście tysięcy żołnierzy o- 
",6słano do obozów repatriacyjnych pod O sfanÓrT ’5*: pozostali m ają być grupowani zaledwie

. 400 tygodniowo.
Jeżeli doliczymy do tych 22  tysięcy żełnie- 

.*y Szkocji, dziesiątki tysięcy żołnierzy prae- 
“5'wających we Francji, K anac .ię , B.agii i Anie;in „ - -- „ * D i «  • » . ,

Si,1< których plebiscyt nie objął, m ożna będzie!
*|wierdzić, że olbrzym ia większość żołnierzy- j
®*aczy prąynie jak  najrychlej znaleźć sie n« |

*lemi ojczystej. Niestety v/ciaż jeszcze pozosta­
łą Oni .i Tuclnr-npfJ, dowŚCOW.

najw iększej wagi, jak upaństw ow ienie

banków  i, towarzystw  asekuracyjnych  i 
podkreśla, iż odłam  repubłikańsko-ludo- 
w y  przyjął bez zastrzeżeń p łan  Powszech­
nej K onfederacji Pracy, zaw arty w  pro­
gram ie stronnictw  lew icy.

Wywiad z  marszałkiem Montgomery

i ciiftód w Nieaaczech
LONDYN (United Press). W  w yw iadzie 

udzielonym  prasie i, dotyczącym  sytuacji 
w Niem czech, ' marszałek M ontgom ery 
oświadczył, że oddziały b ry ty jsk ie  o od­
pow iedniej sile rozmieszczone zostały w 
całej strefie okupacyjnej i gotow e są do 
niezw łocznej in terw encji, g d y b y  sytuacja 
nie mogła b y ć  opanow ana przez policją 
niem iecką. Armia b ry ty jska ma za zada­
nie utrzym anie porządku .podczas ciężkiej 
zim y i udzielah ie wszelkiej tnożliwsj p o ­
m ocy czynnikom  adm inistracji w ojennej.

M ontgom ery stw ierdził, że w  strefie b ry ­
tyjskiej zam ieszkuje przeszło 23 m iliony 
ludzi, 45 proc. urządzeń m ieszkaniow ych 
nre nadaje się tam do Użytku. Zapasy 
prow iantu  i opału  są znikome, przem ysł

praw ie całkow icie unieruchom iony. M ont­
gom ery uznał obecną sy tuacją za n iezw y­
kle kry tyczną i ośw iadczył, że trudno bą- 
dzie utrzym ać w  Niem czech obecne nor­
my żywnościowe, że nie ma w ągła dla 
opalania domów, uprzedził także, że pod­
czas zbliżającej się zijny chóroley, zwłasz­
cza influenza, pochłoną moc ofiar.

Zdaniem  marsz: M ontgom ery, działalność 
Sojuszniczej Rady Kontrolnej n ie  jest cał­
kow icie skuteczna, bo chociaż cztery  mo­
carstw a uzgodn iły  swe działania, poważ­
ną przeszkodę stanowi sprzeciw  w y su n ię ­
ty  przez • Francję w  stosunku do projektu  
pow ołnia w  Niem czech A dm inistracji C en­
tralnej. M ontgom ery dał w yraz przekona­
niu, że trudności te zostaną usunięte.

Jeśli chodzi o p lany , dotyczące zakro­
jonych  na szeroką sRalą zamierzeń oświa­
tow ych, to i w  tej dziedzinie osiągnięto 
pełne  porozum ienie.

„H um anite” podkreśla, iż socjaliści p rag ­
nę lib y  za wszelką- cenę osiągnąć zjedno­
czenie Ruchu O poru z elem entam i robot- 
hiczym i, clo czego kom uniści dążą już od 
kilku laft

Przywódca socjalistów, Guesde, zwrócił 
się na łam ach „Hum anite" do partii kato­
lickiej zarzucając im, iż. w  ciągu 18 w ie­
ków by li oni panami, św iata i mogli u ro­
bić ludzkość w ed le swej w oli, a jednak 
nie um ieli ochronić je j przed kryzysam i 
i katastrofami, jakie spadały  na nią. 
„O becnie -  pisze G uesde -  wasze ręce 
są zupełnie puste. H istoria dowiodła, że 
partia  katolicka, jest stronnictw em  bez­
silności" 1

p  oni pod „opieka" wsteccnyćh 
.®r*y akęję pow rotu do k ra ju , jak

He hftsifowała wofna?

.u  D , . - . - ... , nogą u:rn
••ają. W prawdzie hrabia Komorowski w raz ze 
*v,'oin» sztabem  został nrzez włada® bratyjąkie 
Sun ię ty , nie w jego .miejsce ustanowiono in-
«ych opiekunów, noszących o f ir ja H e  jn zw r 
•Senłćw wojskowych w ładz b ry ty jsk ich ; wszy-jj 
Scy oni rekrutuj? tią w dalszym ciągu s p o ś r / ' 

' ,v '».ntarników andersowskteh. •'
I
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"ę tej

.:*y irie .
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a s  aajwyżsjsy, by żolrierke
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Setą na nich czelta.
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Amerykańscy statystycy dokonali już obrazowego obliczenia kosztów 
drugiej wojny światowej. >

Przypuśćmy —  powiadają oni —  że każda rodzina w Stanach Zjed­
noczonych, w Związku Radzieckim, w Kanadzie, Anglii, Irlandii, Francji, 
w Niemczech i w Belgii otrzymuje dom wartości 75.000 franków szwaj­
carskich, a każdy z tych domów urządzony jest wewnątrz kosztem 250.000  

, fr. szw. Poza tym każda z tych rodzin otrzymuje po 100.000 fr. gotówką.

Poza tym przypuśćmy, iż każde miasto w tych krajach, Uczące ponad 
200.000 miesskańców, dostaje po 375 milionów franków na prowadzenie 
bibliotek, szkół i szpitali. I gdy to wszystko zsumujemy, otrzymamy liczbę,
którą ludzkość zm arnowała na drugą wojnę światową.

R. P. |£

Wybafy w Ju^oilswll
BELGRAD (P A P ), Z pierw szych w iado­

m ości o  w yborach w ynika, że do godż. 2-ej 
60°/o. w yborców  w B elgradzie oddało  swe 
głosy. W  n iek tórych  okręgach głosow ało 
100%  w yborców . W  Bośni wzięło udział w 
w yborach 98% , a w M acedonii 90% .

S tw jk  w  m zeiH u?śle s o m o c h o -  
dewfm Stogów Z)0dńoG«oiaych

W ASZYNGTON (P A P ). K om itet W yko­
nawczy Związku Z aro d o w eg o  Robotników  
Sam ochodow ych Ogłosił s tra jk  w przedsię­
biorstw ach G eneral M otors, C hrysler i Ford . 
W  czw artek odbędzie ’się konferencja  m iędzy 
przew odniczącym  zw iązku zawodowego ' ro ­
botników . a p rzedstaw icielam i p racodaw ­
ców.

M iędzynarodwa konferencja morska
LONDYN (PAP). W  dniu  15 listopada 

rozpocznie się ' w  K openhadze m iędzynaro ­
dow a k on ferenc ja  m orska.



W  W arszawie w  CK W  PPS odbyła ąię 
pierwsza konferencja aktyw u kobiet PPS. 
K onferencję m ającą charakter inform acyj­
ny. i dyskusyjny otw orzyła tow. Pragiero- 
-wa, w icem inister Pracy i Opieki Społecz 
-mej.

Nowe czasy — jak  podkreśliła prele 
geiitka — przyniosły tak w ielki przełom 
w  każdej'dziedzinie życia, że nie mógł om 
być bez wpływu na ruch kobiecy. Kobiety 
skupione w  szeregach PPS patrzą dzisiaj 
z dum ą na w ielkie osiągnięcia i wzrost 
PPS, któr^ą głęboko sięga w  podstaw y spo­
łeczeństwa. Oceniając* rzeczowo dzisiejszą 
sytgację, w idząc jaw ny, skoncentrow any 
świadomy opór reakcji — kobiety PPS po 

. stanąw iają  zewrzeć szeregi i rozpocrąć 
akcję uśw iadam iającą w śród społeczeń­
stwa.

_ W  imieniu CKW pow itał Zjazd tow. Ru 
sinek, kierow nik YvTydziału Propagandy 
CKW, k tóry  m. in. powiedział:

Do ro k u  1939 klasa robotnicza nie ma' 
jąc  swobody wypow iedzenia się, swobody 
kry tyk i i wpływ u n a  poczynania rządu, 
sta ła  w  opozycji do poczynań jego w  dzie­
dzinie polityki zagranicznej i w ew nętrz­
nej. Klasa robotnicza potępiała pak t z Hi­
tlerem, politykę stosow aną wobec m niej­
szości narodow ych, naśladow nictw o wzo­
rów  niemieckich. Klasa robotnicza ostrze 
gała, że k to  w ybrał H itlera — ,ten Wybiera 
i wojnę, klasa robotnicza żądała zerwania 
sojuszu z faszyzmem.

Społeczeństwo nasze, w ychow yw ane we 
w rogiej nam  szkole, ulegając wpływom 
kleru  w ytworzyło atm osferę antyróbotnii 
czą i antysocjalistyczną. To wychow anie 
burżuazyjne d ąży  na naszej świadomości 
do dnia dzisiejszego. M asy społeczeństw a 
n ie  oceniają należycie w ielkiego znacze­
nia tych zmian, jak ie  zaszły i k tórych po­
zytyw ne skutk i ze względu na ogrom  zni­
szczeń w ojennych widoczne będą dopiero 
po w ielu łatach. Klasa robotnicza n ie za­
chłystuje s 'ę  dem okracją, bo o le .m a -o n ą  
jeszcze cech socjalizmu, którego realiza 
cja je s t naszym  celem. .. K lasa robotnicza 
drogą olbrzymich w yrzeczeń dźw igając na 
sobie ciężar odpowiedzialności buduje so­
cjalizm.

Kobiety, k tóre  w  53 proc. stanow ią spo­
łeczeństw o polskie są ogromnym ciężarem  
gatunkowym, w  sw ej m asie jeszcze blear 
mym. Faszyzm stara ł się  ograniczyć kobie­
tę, zam knąć ją  w  obrębie „drel K" —  to 
jest kościoła, kuchni i pokoju dziecinnego. 
Z socjalizmem, t  dem okracją związana 
jest nierozerw alnie w alka o  emancypację, 
o rów noupraw nienie kobiety.

Kobieta w inną w ejść jako ak tyw  do ży­
cia politycznego, społecznego i kuitural 
mego. Im bardziej zw arty będzie blok ko* 
biet-towarzyszek, im bardziej m arksistow ­
ska  ich postaw a w obec rzeczywistości, 
tym  w iększe oddziaływ anie na bierne ma­
sz  kobiece -r— i tym szybsze tem po dojścia 
do Polski Socjalistycznej.

N astępnie w ygłosiła referat tow. Pragle- 
rowa.

Przed kobietam i, członkami PPS stoi w iel 
kie zadanie: skupić w naszych szeregach 
m asy tych kobiet, k tó re  powinny być 
w śród nas. Ja k  w ielką rolę w społeczeń 
stw ie odgrywa dzisiaj kobieta świadczy 
chociażby następujące zestaw ienie: wśród 
pracow ników  czynnych zawodowo w  roku 
1939 w Niemczech pracow ało kobiet 34 
proc., w Czechosłowacji 30 proc., w  Anglii 
29 proc., w  Polsce 38 proc.

Statystyka ta nie obejm uje rolnictwa, 
gdzie kobieta pracuje narów ni z mężczyz­
ną  —- od zam ierzchłych czasów gospodar­
ki kolektyw nej. Jeszcze w  w ieku ubieg­
łym  kobiety pracow ały ty lko w  specjal­
nych zawodach, dziś-'— w e w szelkich ga­
łęziach gospodarki.

Jeśli zastanowim y się  nad  tym, ja k  dy­
skontow ana jest ta  siła, po się  dzieje z .tym  
wkłądem  pracy  kobiet, jak i jest w ykład­
nik społeczny udziału kobiet w  życiu za- 
w idowym — dojdziem y do wniosku, że 
kobieta w  życiu społeczeństw a polskiego 
reprezentow ana jest w  minimalnym sto­
sunku do sw ego w kładu. Mamy dzisiaj w 
Pólsće pełnię praw  obyw atelskich i  cy­
wilnych, nie umiemy ich ty lko wykorzy- 

• stać. Są fabryki, w  których większość sta ­
nowią kobiety, a le  nie m ają odpowiedni­
ka swego znaczenia faktycznego w  radach 
zakładowych. Przyczyną tego jest z jed ­
nej strony opór w  społeczeństw ie przeciw­
ko odpowiedzialnej pracy kobiet, opór, 
k tó ry  trzebą usunąć pracą nieustraszoną i 
system atyczną oraz zwarciem  w łasnych 
szeregów.

Drugą przyczyną jest opór sam ych ko­
biet, brak w łaściwości psychicznej, do wy 
stępow ania publicznie,, nieuzasadniona n ie­
śmiałość, którą można usunąć przez syste­
m atyczną, akcję uśw iadam iającą i kulturę 
pracy organizacyjnej. ,

Skończył eię okres walki o  praw a kobie­
ty — nadszedł oktes realizacji tych praw. 
Przykładem  w inna nam  być pod tym ułzglę 
dem  kobieta radziecka.' W  Rosji Sowiec­
kiej w roku 1928 10.000.000 kobiet zrzeszo­
nych było w związkach zawodowych. 5,7 
kobiet stoi w  ZSRR na czele komitetów 
związków zawodowych, 5.000 kobiet1 w  pra" 

'cuje w  zawodzie, gdzie do tej pory  p ra ­
cowali tylko mężczyźni, w  -kolejnictwie, 
40.000 kobiet stało na czele wzorowych 
ferm,. 42.000 kobiet było kierowniczkami 
brygad, 33.000 kobiet zajmowało się  p ra ­
cą naukową, 69 proc. lekarzy w Związku 
Radzieckim to  kobiety.

Kobieta polska, która w okresie walki 
o n iepod leg łość 'i dem okrację zdobyła się 
mą najw yższe bohaterstw o — kobieta — 
towarzyszka^,z PPS,, k tóra brała - udział 
przed w ojną w akcjach strajkow ych — w 
czasie w alki z faszyzmem, w  organizacjach 
podziem nych — a dzisiaj stanęła do pracy 
nad budow ą now ej rzeczywistości, ma w 
sobie w iele zapału i w ielb gotowości do 
odpowedzteinej pracy społecznej.

M ocne zespolenie organizacyjne, zw ar­
cie szeregów  w inno-nadać ruchow i kobiet

| Głosy i odgłosy 
Anglicy a Niemcy

jednolity wspólny w yraz i jednolite ł o ż y j  Y/ tygodniku angielskim „The New 
eko  czynu. etesman and Nation“  z dnia 20 październi .

A ktyw  kobiecy PPS, świadomy swych ̂ znajdujemy w korespondencji z brytyjwW
zadań ,w in ien  być rozsadnikiem  so c ja liz -tg re/y okupacyjnej Niemiec następujące0'1 
mu w  dzisiejszej Polsce. • Urdkterystycgne uwagi:

Po referacie tow. Pragierożzej wywiążą |j „Niemcy, a zwłaszcza ci, którzy akceptO* 
la się ożywiona dyskusja, w  której zabie-jjawfc hitlerowską zasadę „wodzostwa*1, 
rały głos wieloletnie działaczki na polu r u - |zachwyceni rządami Anglików, którzy k\e. 
chu kobiecego w  Polsce tow. W ejchńrt hrują nimi z uńęksiym pożytkiem. w bard#*! 
Szymanowska, tow. Gołębowa z Krakowa Mludzki sposób i z mniejszą korupcją. 
tow. W innicka i W aczkowska z W arsza - |rw5ai„i ‘przywódcy. Rzeczywiście iedyn? r, 
wy i tow. Grodzicka z Rzeszowa. BNiemcami, którzy sprawiają trudności, le:

V/ w yniku dyskusji uchwalono: | mniejszość anty faszystów, którzy zatrut&r*
1) Zająć się organizacją „Obyw atelskie swoim rozpolitykowaniem i

Ligi Prący Kobiet" jako najszerszą b azą l^y m f żądaniami co do całkowitego usuw  
dem okratycznego ruchu kobiecego. 2 .-Z e-|d a  hitlerowców. , •
wrzeć i uaktyw nić w łasne szeregi. i  Przedstawiciel angielskiej władzy n. A

3) brać udział w  pracy społecznej htpnist.-acyjnej . ocz-vwiscie woli potul‘n\  i  
terenie zakładów  g ra ty , zwrócić uw agę n s |Niemców — wielu hitlerowców i ukryty 
szkoły, które w inny być nie tyło w  teo rii!hitlerowców udaje bardzo potulnych y W  
ale i w  praktyce jednolite, dem okratycz staje się niecierpliwy, gdy ma do czJ nly tJ /. 
— — i— _,i — u — a— i-i—  krnąbrnymi demokratami niemiecK*

Niemiec więc, który ’ dopiero wrócił d° 
mu z Dachau i który oskarża 
b&rmistrza i innych fachowych urzędni*0^  
że są lo hitlerowcy,  —  tale jest uważrtnY^^

ne, wolne od w pływów kleru.
5) przesłać w yrazy uznania dla kobiet 

sowieckich, k tóre w e własnym  kra ju  po­
trafiły zająć należne im. stanow isko — 
i w Walce z faszyzmem stanęły-ram ię przy 
ram ieniu z towarzyszami.

St. R.

taen sytuacii międzynarodowej
MOSKWA (PAR). Prawda" z dnia 11 li­

stopada zamieściła artykuł, poświęcony sy­
tuacji. międzynarodowej. Autor artykułu 
stwierdza, że cała prawie prasa zagrahiczna 
nie może odmówić słuszności tezom wysunię­
tym przez Mołotowa. W szczególności nikt 
nie może zaprzeczyć,\że postanowienia, któ­
re  ̂zapadły na Konferencji Krymskiej i Ber­
lińskiej nie zostały jeszcze wprowadzone w 
czyn. Dziennik występuje przeciwko tym or­
ganom prasowym, które pod pozorem obro­
ny pokoju i demokracji starają się wzbudzić 
nieufność wobec Źwiązku Radzieckiego. Ty­
godnik „Economist" np, — stwierdza „Praw­

da" -— broni stale koncepcji Bloku' Zachod­
niego i podkreśla, że przy pomocy bomby 
atomowej możnaby wywrzeć nacisk na Zwią 
zek Radziecki.

Autor artykułu, ogłoszonego w „Praw­
dzie"^ przestrzega przed .stasowaniem tegoj 
rodzaju irtetod, które nie przyczyniają się do! 
utrwalenia pokoju na świecie. Warunkim po-,;; . . ...
koju jest współpraca, oparta na z a s a d z i e ^  odrodzenia Niemiec. 
równości, tych mocarstw demokratycznych

ycziiwego doradcę, lecz za krnobmtfP
szkodnika. . f

Prawie wszędzie usuwanie hitlerowców
popierani1’ działalności czynników o*1' , f 
szystowsldch pozostaje w sp rzeczn o śc i  ^  
sprawnością administracji. Jest o tj* .g 
prościej i na krótka metę ( podkreśl0 ^  
oryginału) bardziej skuteczne rozpoczC0..  
tym miejscu, w którym, zatrzymali się ^  
rowcy, usuwając tyłka ńrtjbard-.iej in 0. 
przywódców partyjnych i zbrodniarzy • 
iehnycb. —  niż do puścić do d ra s tsc -  
crvstki'( Niemców przez Niemców, co l 

iedyną rzeczywista podstawą dla polity

Z tego punktu wid-enia .sądząc.
na których barkach spoczywał główny cięiarW^rylyjsIca pozostaje del eko 
wojny , i które są obecw ’ ’ ' ’
bezpieczeństwo i pokój.

w
sto

t y l e  za  ttr<

■eft1
■ck
od'wojny i które są obecnie odpowiedzialne za'fposyjską. a nawet francuską. Nitleroncy

"zyskują zciufnnle tak. sama dobrze. 
hitlerowcy. Ac ty hitlerowcy, doprcn&d*

itatSWi Is. liliiii le iiini ssMi
peslępafe siybko-ns*płzM

-
Ido szału przez niepolityczne nastawienie • ^ 
rządu wojskowego, rozpaczają, widząc l

sp o ić0* r
Lec*mumanitttrnie fest pielęgnowana.

. MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, 
że _ prace nad odbudową różnych przed­
siębiorstw ciężkiego przemysłu radziec­
kiego, rozwijają się pomyślnie.

W  ciągu najbliższych 2 lat największa 
fabryka Europy w . tej dziedzinie przemy­
słu -  w  Nowokramaforsku -  zostanie 
całkowicie urządzona. Już pracuje 16 jej 
warsztatów, zajmujących powierzchnię po 
nad 140 tys. m. kw. Elektrownia tej fa'- 
bryki posiada 25 tys. KW mocy i jest już 
czynna. Fabryka zaopatruje przemysł ra­
dziecki w  w ielkie turbiny, maszyny do 
w ydobywani awogla' iip. Po ostatecznym 
urządzeniu, produkcja tej , fabryki prze^ 
wyższać będzie o W/o .przedwojenną pro­
dukcję. '  ’

W Indonezji
LONDYN (PAP). Ókgencja R eutera dono­

si, że w Batawii rozpoczęły się walki, uli" 
gzne, w  których bierze udział 500 Indone­
zyjczyków. W ojska -sprzymierzonych spie­
szą na pomoc zaatakow anym  przez Indo­
nezyjczyków  oddziałom  i zam ierzają 
wstrzym ać 'uzbrojone grupy m aszerujące 
na Batawie. V/ mieście Banrug zbierają 
się znaczne oddziały Indonezyjczyków. 
Donoszą, że ilość ich dochodzi do 6 dy ­
wizji.

P rasa donosi, że b ry ty jsk i gen. Man- 
seegh w ystosow ał na ręce  indonezyjskiego 
gubernatora wschodniej Jaw y następujące 
ultim atum : „Sojusznicze w ojska wkroczą
do  m iasta Surabaja i inhych miejscowości, 
w schodniej Jaw y. O trzym ałem  rozkaz roz­
brojenia oddziałów indonezyjskich”.

podstawa niemieckiego militaryzmu.
( jak może być ■ inaczej, ’ gdv nie opracOWo 

W ielkie prace odbudowy, p ro w ad ao n e l^ rczn w //. dla gospodarczej i Pfsem? fJr 
są również, w fabryce lokomotyw -w Char-S««; polityki, .któro by złamała silę ■■■ -
kowie, jednej z najpotężniejszych na świe .ir.dtr", klasy przemysłowców? 
cis. Ostatnie huty  do w ytapiania stali i |  Nie trafia mi do przekonania argurrf n,. 
u * o d d a n e  zostały do użytku. F a - |re j kierunek polityczny jest n i e M .  
bryka łurbm  w  Charkowie w yproduko-J .
wała swą pierwszą turbinę o sile 50»»r, nrorfiifcii ^
tys. KW. mimcrazenu'^ ze pro d u ka  a zagłębia 1 iff
'H uta w  Taganrogu powiększyła swą p r o ipowiększyłaby, się. gdybyśmy ogłosili- ‘ 

dukcją kotłów parowych o 15?/#. W  poM'umieszczamy wywłaszczyć bez odszkód^ • 
równanih z produkcja przedwojenną. W in ią  właścicieli kopalni , i. p r z e m y sloU’ct’̂  
ciągu 2 lub Ś lat naibliższych. odbudowaSjńodsielió sir prawem własności z, rz-tt A 
ciężkiego przemysłu Zw. Radzieckiego n a |  Francji, Rei gil i Panik i ustalić tvrc'-c 
obszarach  ̂uwolnionych cd  najezozcow^,nadzór mledzynarodowy. 
hitlerov/skich, zostanie całkowicie zakon Ti ... , . . , ir rn"
czona i przewyższy o 50% poziom produk-tr, * S(imn mrk icctcm ofscnotMtrst. - j,. 
cji przedwojennej. Wecy-utrzymywać tyle jednostek, h'ch'tn

bu lub tworzyć nowe zm ili ta ry zo w a n e  _ ^
Imieckle bataliony pracy z niemicck'tnt _ 

’rami. Znaczne części strtfy bryt'v,swr< • ■ 
ddenin krarieowo p.t'crC ^S mszczę z nspósobtenwt krańcowo

Agencja^ Reutera donosi, że oddziały iń-gHaą. 1 hitlerowcy są co-a-. bardz'ej 
donezyjskle nie usłuchały wezułania gen.g*»ń gdy widza oni, że nie złtgo sje itn j
M ansergba i nie złożyły broni. W gjśkalJc .‘e/V. Naprawdę, czas*o bronimy ich Pf‘ 
b ry ty jsk ie, przystąpiły  do natarc ia-z  lą d u .i’c/5  własnymi rodakamf. , j.
z powietrza i morza. Brytyjska arty leria^  Błąd polega na, tym. że zbyt wielki  ̂  ̂
przez całą noc osi,rzeliwala Surabaja. Z . c ''jadziemy na bezpośpedn' nadzór ~ 
źródeł holenderskich donoszą, że w ię k sz c L m rt przenieść, odpoweed.zlalność nn ,* 
część Sarabaja jest Obsadzona przez w o j~jj/zycznlc uśtaiadotnlonych, nntyh’tl.erowc.att 
ska brytyjskie i hinduskie,. _ _ _ \rvykonywać nad- ór za ich nnsredntctv.c111'

A gencja Reutera donosi, że ogień arty  pj Powi.nnlśmy sic zdccydon ać co dc 
lerii brytyjskiej spowodował zniszczenie^ iakle.go rodzaju Niemcy ch A  cl {byśmy, */j*' 
Surabaji. Z Batawii donoszą, że tysiące żołSdzieć w wyniku ostatecznym. i uzgodni0  ̂
nierzy m alajskich i osób cywilnych pomo-jjjsza, opinię z pozostałymi trzema włoc- 1 ̂  
sło śmierć podczas ataków  brytyjskich- simoktipacyjnymi: Jak długo nie zrobimy 
m orskich, lądow ych i lotniczych. § dre/a angielską będzie najlepiej . ;*cl■

LONDYN (PAP). W  czasie w alk  w  Su-i.^rotgang i najszczęśliwszą strefa 
rabaja  kom endant arty lerii b ryty jskiej Surp;goz także schronieniem i rajrm dla ; -e
:;> A - ' • jednocz* 0 ,rabaja Robert Guy Simonds zginął.

m i knsiiair v n ji
Imieckiego militaryzmu, — •.<■ .—
I powodem niezgody wśród SprzyrM 
| nyc.h“. \ ■ .

Możemy się, tylko przyłączyć' do fel
arc

IsklN
, BELGRAD (PA P). Sekretarz generalny 

prezydium Rady Ministrów Bakicz wygłosił 
na konferencji prasowej dla dziennikarzy ju­
gosłowiańskich i zagranicznych expose o 
pracach rządu jugosłowiańskiego w okresie 
od jego powstania ido chwili obecnej.

Stosując się ściśle do postanowień konfe­
rencji w Jałcie i do porozumienia Tito Szu- 
baszic, rząd postanowił rozszerzyć podstawę 
Antyfaszystowskiego Zgromadzenia Wyzwo­
lenia Narodowego i rozpisać wybory do 
zgro.adzenia kopstytucyj-rtego.

8 miesięey działalności rządu, popartego 
przez szerokie rzesze ludności, pozwoliło do­
konać wiele. Mówiąc o sytuacji finansowej 
Jugosławii, Bakicz zaznaczył, że po wyzwo­
leniu kraju skarb był pusty. Okupant zrabo- 
wał co mógł. 7 rozmaitych jednostek pienięż­
nych kursowało w Jugosławii. Obecnie za­
kończono reformę monetarną i wprowadzo­

no jednolitą walutę dla całego kraju. Jedno­

cześnie przeprowadzono ważne reformy fi­
nansowe, reorganizując skarbowość i prawo­
dawstwo finansowe.

Rząd roztrzygnął wiele, ważnych proble­
mów i osiągnął poważne rezultaty w dziedzi­
nie odbudowy transportu, górnictwa, opieki 
społecznej, i poprawy bytu włościan. Więk­
szość linii kolejowych została naprawiona i 
oddana do użytku. Wydajność pracy prze­
mysłu osiągnęła 80% poziomu przedwojen­
nego. 90Vo kopalń węgla podjęło na nowo 
pracę.

W sprawie Istryj i Krajny Julijskiej Baki- 
oz oświadczył: „Argumenty wysunięte przez 
nasz rząd, by bronić naszych praw, a raczej 
praw naszych narodów, wywołały duże wra­
żenie w państwach demokratycznych i Obec­
nie czekamy m  roztrzygnięcie te i kwestii, 
która mam nadzieję, będzie zgodne z intere­
sami narodowymi naszego kraju.

j 'delsicie j krytyki stosunków w angt0‘ 
i  strefie okupacyjnej Niemiec.

W ię ta z o ś ć  uobbIeSw  w  1

BERLIN (AFP). Podczas b o m b ard o '^  
Berlina uległy całkowitemu zr.iszcze ^  
budynki zajmowane przez —,
W ielkiej Brytanii, Stanów Z jedn ,
Zw. Sowieckiego, Turcji, Azgeru^ 
Chila jak również siedziba nuncjusza 
pieskiego.

pa-

zostały 9m3'Porałem zniszczone zostaiy *> jra-
zajmowano przez poselstwa Egiptu', ej 
ku, Iranu,’ Irlandii, Afryki P ołudn^^.j

e jrW ęgier, natomiast poselstwa 
Brazylii uległy częściowemu

niu.



Ideo log iczne  p rze s łan k i spó łdz ie lczośc i 
ttveh 2aw iora!Eł w  s° b ie  dużo  cecK w sp ó l­
nie 1 2 P ^ s ta w o w y m i za łożen iam i p rog ra- 
ril yV m i zw iązków  zaw odow ych . O b y d w a  
jed d z ia ła ją  sam o d z ie ln ie  zm ierza jąc  do 
z v s t ®0  c e*U: o e& o w ileg o  zn ie s ien ia  w y ­
rze p ra c y  lu d zk ie j i rea lizac ji na jsze- 
dz J ,P.0 iQJe9 °  sam orządu  ś w ia ta ' p ra c y  w  
j. I®̂ lziriio . w y iw a rz a n ia  d ó b r m a te ria ł­

ach ; duchow ych '.*. *■ u u u i i u w  y u 11,
lik-P° ; dE:elęzość P ri’cV- d ążv  d o  zu p e łn e j 
InirP ■ C!* n a jem n ic iw a , jako  fo rm y  za- 

ę n ia n ia  i za s tąp ien ia  tej fo rm y  dob ro - 
J ‘nYtn. zrzeszen iem  p ra c u ją c y c h , w  lció- 
sif>m ?w rększone p o czu c ie  o b o w iązk u  za- 
, p u j e  p fzym us. W  te n  sposób  ^ 'u p o ś le -  

onego sp o łeczn ie  n a jm ity  sta je  sie p ra ­
w n i k  w so ó łg o sp o d arzem  i w 3półkferow - 

•' liiTlem  o k ła d u  p ra c y . E lim in u jąc  k ap ila -  
ryczne  p o śred n ic tw o  — spó łdz ie lczość  

mu c y  p rzeo b :aża  ustró j spo łeczno -^ospo .

£  marginesie

W  i w l s l l e  p m w %

W  pra s ie  a n g ie l s k ie j  c z y t y w a l i ś m y  n ie  
u ty s k iw a n ia  na  k ło p o ty ,  sp r a w io n e  

w ła d zo m  o k u p a c y j n y m  .przez  o b c o k r a jo w ­
c ó w ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  je s z c z e  na  te ren a ch  
^ ‘e n d e c k ic h .  Q b c o k r c jo v r c y ,  o w ś r ó d  n ich  
\ ak o  b o d a jż e  n a j l ic z n ie j s i  —  P o la cy ,  są  —  
lak  tw ie r d z i  p rasa  a n g ie l s k a  —  ż y w io ł e m  
y ^ s p o k o j n y m ,  z d e m o r a l i z o w a n y m ,  a w a m  
’h rn iczy m , z a k łó c a ją c y m  s p o k ó j  i b ezp ie -  
^ e ń s t w o  p u b l ic zn e .  O b c o k r a jo w c y  r z e k o -  

■*<>■ te r ro ry z u ją  B ogu  d u c h a  w in n ą ,  s p o k o j" 
lu d n o ś ć  n ie m ie c k ą ,  d o p u sz c za ją  s ię  

a k tó w  g w a ł tu  i g ra b ie ży ,  za p e łn ia ją  re je-  
s t lY  k r y m in a l n e  s ą d ó w  a n g ie lsk ich .

Z d a r z y ł  s ię  o s ta tn io  w y p a d e k ,  r z u c a ją c y  
c h a r a k te r y  s t y c z n e  ,ś w ia t ło  n a  te  a n g ie l ­
sk ie  je r e m ia d y .  S p o d  t k a n i n y  p o c h o p n y c h  
‘ o g ó ln i k o w y c h  za r zu tó w ,  s z y t e j  n i e j e d n o ­
k ro tn ie  g ru b ą  p o l i t y c z n ą  n ic ią , w y j r z a ł  rq- 
h e k x p r a w d y  p b a rd zo  p o u c z a j ą c y m  obliczu .

■Oto w o j s k o w y  są d  a n g ie l s k i  w  B ie le fe ld  
Skazał n a  ś m ie r ć  za b a n d y t y z m  trzech  
N ie m c ó w ,  k t ó r z y  —  w y k o r z y s t u j ą c  z n a jo ­
m o ść  j ę z y k a  p o l s k ie g o  ■—  p o d a w a l i  s ię  za  
'Polaków i ja k o  r z e k o m i  P o la c y  d o k o n y ­
wali z b r o d n ic z y c h  c z y n ó w .  J a k  n a le ż y  
P rzypu szcza ć ,  są  to  j a c y ś  p o l s c y  v o lk s -  
h eu tsch e ;  l ic zą c  s ię  z  k o ń c e m  s w e j  ka -  
r ie ry  w  b. G. G. c z y  . b y ł y m  W a r th e la n d z ie ,  
ddali s ię  n a  Z a c h ó d ,  aż n a  o b s z a r y  o k u p a ­
cji a n g ie l s k ie j ,  a b y  ta m  u p ra w ia ć  n a d a l  
sWój ła jd a c k i  p ro ced er .  P o d s z y w a n ie  s ię  
Pod n a r o d o w o ś ć  p o ls k ą ,  o d g r y w a n ie  roli 
Polsk ich  o fiar  h i t l e r y z m u  m ia ło  im  u ła t­
w ia ć  tę  z b r o d n ic z ą  d z ia ła lność .

M y  n ie  p ó j d z i e m y  w  ę la d y  p e w n e j  czę -  
?ci p r a s y  a n g ie l s k ie j  i n ie  z a m ie r z a m y  w  
0g ó lńa ć  w y p a d k u  z tr ze m a  u d a ją c y m i  P o­
la k ó w  b a n d y ta m i  z  B ie le ie idu ,  tw ierdząc ,  
2e j e d y n i e  N i e m c y  s ą 'n a  te r e n a c h  o k u p o ­
w a n y c h  e l e m e n t e m  p r z e s tę p c z y m ,  ż e  n ie  
Ptogą s ię  tam  zd a r za ć  p r z e s tę p s tw a ,  d o ko -  
nY w a n e  r ó w n ie ż  p rze z  j e d n o s tk i  sp o ś ró d  
ły c h  c z y  in n y c h ■ o b c o k r a jo w c ó w .  A l e  od  

. h ie le fe ld u  d o  P a d erb o rn u  d ro ga  n ie d a le k a .  
P o m y s ło w i  v e lk sc le u tsc h e ,  p o p e łn ia ją c y  
czy n y  k r y m in a l n e  n d  r a c h u n e k  P o la kó w ,  
cnogą m ie ć  i m a j ą ' z  pew nością , n a ś la d o w ­
c ó w  w  lu n e b u r s k im  p ro c e s ie  „ p o tw o ra  z 
Pels.en", w ś r ó d  o s k a r ż o n y c h  są też  tr ze j  
v o lk s d e u ts c h e ,  i to o p o l s k ic h  n a zw is k a c h .  
N ie t ru d n o  w p r o w a d z ić  w  b łąd  o p in ię  za ­
g raniczną , p r e z e n tu ją c  j e j  tr zec h  k o m p a ­
n ó w  K ra m e ra  ja k o  —  P o la kó w .

Z ta k i c h  w ła ś n ie  w y r a ż a j ą c  s ię  o g lę ­
dnie  —  n ie p o r o z u m ie ń  t w o r z y  s ię  a tm o ­
sfera, s p r z y ja ją c a  w y r o k o m  p o d e r b o r n e ń '  
sk im ,  o b r o ń c z y m  p o p is o m  pp. W i n d w o o -  
d ó w  i n i e o d p o w i e d z ia l n y m  p u b l i k a c jo m  
■Prasy zach o d u .  J e s t  r z e c zą  k o n ie c z n ą ,  a b y  
his toria  b a n d y c k i e j  m a s k a r a d y  N i e m c ó w  z 
łh e le ic ld u ,  nabra ła  ja k  n a js z e r s z e g o  roz­
głosu, g d y ż  s ta ć  s ię  on a  p o w in n a  — - w śró d  
' h n y c h  in f o r m a c y jn y c h  z a b ie g ó w  —  s k u t e ­
czną o d t r u tk ą  p r z e c i w k o  k a m p a n i i  k ła m s t w  
‘ o s z c ze r s tw ,  s z e r z ó n y c h  o P o lsce  p rze z  
P r o g ó w  n a s z y c h  zagranicą .

B.

ZARZĄDZENIE 
*  sprawie sk ładania sprawozdań z działalności 

tym czasowych zarządców.
Na podstawie Art. 11 Ustawy z dnia C m aja 

*945 roku o m ajątkach opuszczonych i porzu­
conych  (Dz. U. R. 1’. — Nr 17,-poz. 97) Tym­
czasowy Zarząd Państwowy na m.- Łódź i W o­
jewództwo Łódzkie wzywa wszystkich, kto jest 
'v posiadaniu, lub spraw uje faktyczny zarząd 
•najątków opuszczonych lub porzuconych do 
niezwłocznego, a najpóźniej w term inie do dnia 

•**3 listopada 1945 roku, złożenia sprawozdania 
" raz  z dowodami, oraz gotow izną z dotychcza­
sowej działalności.

,W  stosunku do osób, które zadość -nie uczy- 
hią niniejszem u wezwanhi, zastosowane zosta­
ną sankcje kurne przewidziane w Ustawie cy­
towanej na w.stępie.

Łódź .  d n i a  (i l i s t op a d a  191,5 roku.
Tymczasowy Zarząd Państwowy 

na m. Łódź i Województwo Łódzkie,

d a rczy  przez u sp o łeczn ien ie  śro d k ó w ' p ro ­
dukcji.

W  p ań stw ie , w  k tó ry m  is tn ia ła  g o sp o ­
d arka  lib e rak io -k ap ita łis ty czn a , ro la  zw iąz­
ków  zaw o d o w y ch  og ran icza ła  s ię  do. o b ro ­
n y  ..interesów  ek o nom icznych  sw y ch  cz łon­
ków . N ieom al ca ła  d z ia ła ln o ść  ru c h u  za­
w o d o w eg o  p rze jaw ia ła  się w y łą c z n ie  w  
ak c jach  zardbkow 'ych. Inaczej _ będ ą- się 
p rzed s taw iać  fu n k c je  i z ad an ia  ru c h u  za­
w o d o w eg o  w  u s tro ju  dem okrac ji spo łecz­
ne j, p rz y  is tn ie n iu  g o sp o d a rk i p lan o w ej, 
k tó ra  n a s taw io n a  b ę d z ie  n a  w y tw arzan ie  
d ó b r  n ie  d la  zy sku  p rzed s ięb io rcy , lecz 
d la  zasp o k o jen ia  ' p o trzeb  spo łeczeństw a. 
V / tak im  u s tro ju  spó łdz ie lczość  p ra c y  d ą ­
ży ć  b ed z io  do og arn ięc ia , sw y m  ru ch em  
całe j d z ie d z in y  w y tw ó rczo śc i i zm obilizo­
w ania. w  sw y ch  szeregąch  w szy s tk ich  w y ­
tw ó rcó w  . Z w iązk i' zaw odow e -  n ie  m a ją ­
ce w ów czas p o trz e b y  an i c e lu  p ro w a d z e ­
n ia  w a łk i z w y zy sk iem  -  'zajm ą się P racą  
k o n s tru k ty w n ą  nn w y ższy ch  szczeb lach  
sam orządów  p ra c y . P rzejm ą o n e  z Yąk p a ń ­
stw a szereg  funkcji; jak  np . in sp ek c ję  
p ra c y , k w a lif ik o w an ie  sp ec ja lis tó w , pośred - 
.nictw o i  ro zp ro w ad zen ie  p ra c u ją c y c h , s ta ­
ty s ty k ę  p ra c y , sądcw rdcyw o p racy , o ch ro ­
nę  p ra c y  m ło d o c ia n y c h  i k o b ie t, o p raco ­
w y w a n ie  p ro jek tó w  u s taw  w  d z ied z in ie  
U staw odaw stw a p racy , o rg an izac ję  w czai 
sów  p raco w n iczy ch , nadzó r n a d  in s ty tu ­
c jam i •_ u b ezp ie czeń  sp o łeczn y ch  Ud.

Is tn ie ją c e  w  Polsce ra d y  zak ład o w e, p o ­
w o łan e  do  życ ia  d ek re tem  w ład z  p a ń s tw o ­
w y c h  są, '-obc-cnie kom órkam i zw iązków  
zaw o d o w y ch - n a  te re n ie  po szczeg ó ln y ch  
zak ład ó w  _ w y tw ó rc z y c h  i s ta n o w ią '/w s tę p  
do. szerzej p o ję te g o  sam orządu  p ra c y . Ra­
d y  zak ład o w e  m ożna trak to w ać  jako  za­
lążki k o o p erac ji p racy , p ro w a d z ą c e  do 
p o ln eg o  u sp ó łd z ie lczen ia  w y tw ó rcó w . 
W  zak ła d ach  p ra c y , p ro w a d z o n y c h  przez 
zo rg an izo w an y ch  z a  za sad ach  sp ó łd z ie l­
czy ch  w y tw ó rc ó w  -  r a d y  zak ładow e n ie  
p o s ia d a ją  ra c ji is tn ien ia . F u n k c je  lderow - 
picze_ w  ta k ic h  zak ład aęh  sp e łn ia ją  zarzą­
d y  i. ra d y  n adzo rcze , p o w o łan e  przez 
cz ło n k ó w -w y tw ó rcó w  w  sw o b o d n y ch , d e ­
m o k ra ty c z n y c h  w y b o ra c h . Z aoszczędzone 
n a  w y n a g ro d z e n iu  . w * c ią g u  roku n a d w y ż ­
ki -  d z ie lo n e  są w 40 p roc. m ięd zy  cz łon­
ków , 50 proc.' p rzezn acza  się  na  fundusz

zasobow y , 10 proc. n a  ce le  sp o łeczne  do
u zn an ia  w a ln y c h  zgrom adzeń. P raca n a ­
jem na  zosta ła  w yrugow ;ana -  b rak  jest 
zatem  w aru n k u , fo rm alnego  p rz ew id z ian e ­
go  w  d ek rec ie  -  do  p o w o ły w an ia  rad  za­
k ła d o w y c h  w  sp ó łd z ie ln iach  p racy .

W  p la n ie  władz; p a ń s tw o w y c h  d o ty czą ­
cym  o rg an izac ji w ład z  p rzem y słu  w  Pol­
sce, spó łdz ie lczość  p ra c y  m a o b e c n ie  w y ­
z n a c z o n y  n:a  ogó ł sk ro m n y  o d c in ek  dz ia ­
ła lności. W  ram ach  spółdzie lczości p ra c y  
m oga b y ć  o rg an izo w an i p ra c o w n ic y  za­
k ład ó w  p rzem y sło w y ch  z a tru d n ia ją c y c h  
do 50 ro b o tn ik ó w ; z a k ła d y  ś re d n ie  p rz e j­
m ują sp ó łd z ie ln ie  p ra c y  ty lko  w ów czas, 
g d y  d y re k c je  .p rz e m y s łu  m iejscow ego  
zrzekną się. ic h  p ro w ad zen ia . C hodzi tu  
oczyw iśc ie  o  z a łd a d y  p o rzu b en e  w zg lęd ­
n ie  opuszczone, g d y ż  w łasn o ść  p ry w a tn a  
teg o  rodza ju  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  
po zo sta je  ‘ n ienaruszona .

W . a tm osferze p o w o jen n e j rozw ój sp ó ł­
dzielczości p ra c y  w  Polsce ro k u je  d ob re  
p ad z ie io . O czy w iśc ie , są tam  i ów dzie  
w y p a d k i, że w śró d  p o w sta ją c y c h  sp ó ł­
d z ie ln i p ra c v  -trafiają 'sio i sp ó łd z ie ln ie  
.k o n iu n k tu ra ln o " , lecz  w ła d z e  • n adzo rcze  
i p a tro n a c k ie  u su w a ją  w  sposób  b ezk o m ­
p ro m iso w y  tego  ro d za ju  c h w a s ty  z ru ­
ch u  sp ó łd z ie lc z e g o .. J e d n y m  z p o d s taw o ­
w y c h  w a ru n k ó w  zd row ego  rozw oju  
sp ó łd z ie lczo śc i p ra c y  je s t ścisła i rze­
czow a w sp ó łp raca  ‘zw iązków  zaw o d o w y ch  
w  d z ie le  tw o rz e n ia  tego  ru ch u  system em  
o d d o ln y m . M u sim y  zaw sze p am ię tać  o 
tym , żo n a jw ażn ie jszą  p rz y c z y n ą  d o ty c h ­
czaso w y ch  ''n ie p o w o d z e ń  .sp ó łd z ie lc z o śc i 
p ra c y  b y ł  b rak  p rzy g o to w an ia  spo łecz­
nego  ro b o tn ik ó w  do  sk o ó p era ty zo w an ia  
p rap y  To też ak c ja  u św iad sm ia jąco -w y ch a - 
w aw cza, p o d ję ta  n a  w ie lk ą  sk a lę  p rzez  
zw iązki zw ed o w e  m oże p rz y n ie ść  n ieo ce ­
n io n e  u c łu g i b ra tn ie m u  ru ch o w i sp ó ł­
dzielczości p ra c y , w alczącem u- o w o lność  
,od u p o k a rz a ją c e g o  n a je m n ic iw a  i W y­
zy sk u  w szyśtk ibh  lu d z i p ra c u ją c y c h  za ro b ­
kow o. ■

N a leży  ży w ić  n a d z ie ję , iż p rz y w ó d c y  
i dz ia łacze  ru c h u  zaw odow ego  zapoznają  
się  b liże j z teo rią  i p ra k ty k ą  sp ó łd z ie lczo ­
ści p ra c y , w  ce łu  w zm o cn ien ia  z ty n t ru~ 
cherri b ra te rsk ie g o  w sp ó łd z ia łan ia .

W ŁAD YSŁA W  LUDSKI

„Pan joipialsKT
Teelr Powszechny TUH w Łodzi 
JaMieiisz Hotił Dąbrowskiej
■Teatr P o w s z e c h n y  T U R  w  Łodzi o tw o r z y ł  

n o w y  se z o n  tea tra ln y  p o d  d o b ry m i  a u sp i­
cjam i: p r z e d s ta w ie n i e m  k u  u c z c z e n iu  .05-0 
l e tn ie j  p ra c y  s c e n ic z n e j  M ar ii  D ą b ro w ­
sk ie j ,  z u d z ia łe m  za s łu żo n e j  d la  s c e n y  po l­
s k i e j  jub i la tk i .

Dano k o m e d ię  A le k s a n d r a  F red ry  p. t. 
„Pan J o w ia l s k i" .  W  t y m  u tw o r z e  sp r ze d  
s tu  k i l k u n a s t u  lat-, au tor  z  d u ż ą  o d w a g ą  
( ja k a  z re sz tą  p r z y s to i  o f ic e ro w i  N a p o le o ń ­
s k i e m u )  i n ie m n ie j s ż ą  b e zs t ro n n o ś c ią  p o d ­
dał o s t re j  k r y t y c e  p o z io m  s p o łe c z n y  i o b y ­
c z a j o w y  ó w c z e s n y c h  s fe r  w y ż s z y c h ,  do  
k tó r y c h  sa m  na leża ł ,  w y t y k a j ą c  im  ich o- 
g ta n ic zo n o ść ,  b e z m y ś ln o ś ć ,  n ie f ra so b l iw o ść  
o r a z 1 n i e w y b r e d n o s ć  w  d o b o rz e  r o z r y w e k .

*W- k o n k lu z j i  f  or rn u lu jd 'za rzu t  n a d  za r zu ­
tami: m a c ie  dos ta tn ie '  m a ją tk i  i w ie lo ra k ie  
g od n o śc i ,  . a le  g d z ie  j e s t  w a s z  „ ro z u m n ik  
k o r o n n y " ?  Z t y c h  w z g lę d ó w  p o w ie d z ia ł  
k t o ś  o  „Panu J o w ią l s k im " ,  ż e  je s t  to p o ­
n ie k ą d  , ;W e se le "  na, w e so ło .  T a k  też  sa m  
a u to r  p o jm o w a ł  s w ą  k o m e d ię .  J e g o  in ten ­
c ją  b y ło  b o w ie m  dać  w  k r z y w y m  z w ie r ­
c iad le  o d b ic ie  ó w c z e s n e g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  
r o z k o s z u ją c e g o  i p ła w ią c e g o  s ię  w  b e z ­
m y ś l n y m  tr yb ie  życ ia .  T y m c z a s e m  w ła śn ie  
te, w  o s t r y  sp o só b  k a r c o n e  s fe ry ,  p r z y j ę ł y  
„Pana J o w ia l s k ie g o '  'n a  l w o w s k i e j  p rapre­
m ie r z e 1 ja k  u tw ó r ,  n a p i s a n y  ce le m  ich  ro z ­
w e se le n ia .  G d y  w ię c  zg o d n ie  z  ty m ,  raz  
p o  ra z  w id o w n ia  w y b u c h a ła  ś m ie c h e m ,  
Fredro, z i r y to w a n y ,  op u śc i ł  teatr, tr za sn ą ­
w s z y  s i ln ie  drzvsiami.

„Pan J o w ia l s k i" m a  p o d  w z g lę d e m  ob­
s a d y  ś w ie tn ą  tra d y c ję .  S o b o tn ie  p r z e d s ta ­
w ie n ie  w  T e a tr ze  P o w s z e c h n y m  tra d yc j i  
te j  n ie  z łam ało .

O w a c je  dla d o s t o j n e j \  ju b i la tk i ,  łą c zn ie  
z h o łd e m ^  z ł o ż o n y m  im ie n ie m  rząd u  R ze­
c zy p o s p o l i t e j ,  b y ł y  ba rd zo  se rd e c zn e .  •

H. BILE

C h ełm  Lubelslp l —  s ie d z ib a  w ładz, n a d -  
b u ż a ń sk ie g o  p o w ia tu  p rz e p e łn io n y  je s t  
p o n u ry m i w sp o m n ie n ia m i i p o lc ra to w a n y  
s ie c ią  w y b o is ty c h  u lic z e k  n a  d z ie ln ic e  
g łu sz y  i b ez ru c h u . M ia s to  p rz y k u c n ę ło  u  
o tóp  g ó rk i ze  s ły n n ą  k a te d r ą  i.p a ru jfe  c i­
s z ą  m a ło m ia s te c z k o w e g o  u śp ie n ia .

M IA S T O  M Ę C Z E Ń S T W A  f  G ŁU PO TY
W  ro k u ' 1943 sz e f  tu te jszeg o , g e s ta p o .—  

R rie g e r , z m o rd o w a n y  d łu ż s z ą  p ija ty k ą , za" 
s y p ia ją c  p o d p a lił  n ie d o p a łk ie m  s p rz ę ty  w  
p o k o ju  p  w  n a s tę p s tw ie  u d u s i ł s ię  d y m em . 
N a  G ó rce  u rz ą d z o n o  m u  m a n ife s ta c y jn y  
pog rzeb ,-.w  którym i w z ię li  u d z ia ł z n a jd u ją ­
cy  s ię  w  C h e łm ie  N ie m c y  i p ro łii tle ro w - 
s k ie  e le m ę n ty  u k ra iń s k ic h  n a c jo n a lis tó w  z 
w io se k : D e p u łty c z e , C zu łczy ce , W ie rz c b o -  
d d n y , S tru p in  i in n e . W  p rz e m ó w ie n iu  p o ­
g rz e b o w y m  je d e n  z  k a p ła n ó w  h it le ro w s k o ' 
u k ra iń s k ic h  p o w ie rz a ł ,  ż e  je g o  w ie rn i 
p rz e z  śm ie rć  K r ie g e ta  s t r a c i l i  sw eg o  ż a r ­
liw e g o  p rz y ja c ie la ,  o p ie k u n a  i o jca .

W  la ta c h  okupacji G ó rk a  b y ła  p rz e z  p e ­
w ie n  o k re s  k u ź n ią  s ło w ia ń s k ie g o  h i t le ry z ­
m u, fa b ry k o w a n e g o  n a  u ż y te k  i w y g o d ę  
p rz y b y s z ó w  z o k rę g u  lw o w sk ie g o  i t a r n o ' 
p o lsk ie g o , u s i łu ją c y c h  ło w ić  fa s z y s to w sk ie  
ry b y  w  m ę tn e j w o d z ie  f i lo n ie m ie c k ie j p r o ­
p a g a n d y . N a b ra m ie  w e jśc io w e j w is ia ł 
n a p is  z a b ra n ia ją c y  w s tę p u  P o la k o m  i Ż y ­
dom .' . . .

O b e c n ie  k r a jo b ra z  G ó rk i z m ie n i ł , s ię  i 
p rz y b ra ł o b lic z e  n a tu ra ln e , z b liż o n e  d o  
p rz e d w o je n n e g o . P rz y b y ła  ty lk o , s m u tn a  
p a m ią tk a  p o  w o jn ie : m a u z o le u m  k u  c zc i 
p o le g ły c h  i p o m o rd o w a n y c h  p rz e z  N ie m ­
có w  b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść  O jc z y z n y . 
M au zo leu m  u fu n d o w a ło  m ie js c o w e  s p o łe ­
czeń s tw o .

(Korespondencja własna)
■' P A N  ST A R O ST A  R ZĄ D ZI

N a jw ię c e j k rw i p s u je  m ia s tu  i p o w ia to ­
w i o b y w a te l s ta ro s ta  i PUR. T e  d w ie  oso* 
b o - in s ty tu c ja  u w a ż a n e  s ą  w  o k o lic y  za k lę ­
s k i  p o w o je n n e  w  ty m  ro d z a ju , co  ty fu s , 
d ro ż y z n a  i św ie rzb .'

S ta ro s ta  c h e łm sk i ob . Stefan ' F lis  w p ro  
W adza d o  sw e g o  u rz ę d u  n o w e  o b y c z a je , 
np . ty p o w y m  z w ro tem , k tó ry m  czę s to  p rź e  
p ia ta  6w o je  u rz ę d o w e  ro zm o w y  z p o d w ła  
d n y m i, n a w e t  w  o b e c n o śc i k o b ie t , je s t  p o ­
w ie d z o n k o : ,, ty  śk .„ . s y n u " . Z a c z y n a  te ż  
s to s o w a ć  n o w a to rs k ie  z a s a d y  w  a d m in i­
s t r a c j i  p u b lic z n e j. M in is te rs tw o  A p ro w i­
z a c j i  i H a n d lu  u ło ż y ło  6 -m ie s ię c z n y  k a le n ­
d a rz  d o s ta w y  św ia d c z e ń  rz e c z o w y c h . T e r ­
m in  te g o  k a le n d a rz a  u p ły w a  z  d n ie m  31 
s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  ro k u .

P a n  s ta ro s tą  n ie  u z n a je  go, g d y ż  je s t  Zda 
n ia , ż e  c h ło p i.p o w in n i b y li  o d d a ć ' 10Ó p ro c  
ś w ia d c z e ń  ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u . N ie  p o d a ­
ją c  te j  sw o je j  w o li w  ż a d n e j fo rm ie  Ti o 
w ia d o m o śc i p u b lic z n e j, k a ż e  p rz y  b y le  o- 
k a z j i  a re s z to w a ć  ro ln ik ó w  z a  rz e k o m ą  o" 
p ie s z a ło ść  w  d o s ta w a c h . A k u ra t  w ie le  je s t  
rw ypadków , że d o  a re s z tu  d o s ta li  s ię  w ła ­
śn ie  ci, k tó rz y  w e d łu g  te rm in a rz a  m ip is te r  
r ia ln e g o  w y w ią z a li s ię  z e  s w y c h  ob ó w iąz  
k ó w  o b y w a te lsk c h . D o s ta ją  s ię  i s ie d z ą  po ' 
.trzy , c z te ry  ty g o d n e  b ę z  ja k ie g o k o lw ie k  
p rz e s łu c h a n ia , s ą d u , w y ro k u . A  ty m c z a ­
se m  z ie m n ia k i w  p o lu  g n iją , p o la  n ie  Sra 
k o m u  o b siać , a św ia d c z e ń  rz e c z o w y c h  n ik t  
n ie  o d w o zi. K to  to  w sz y s tk o  m a  z rob ić , 
sk o ro  g o sp o d a rz  w  a re sz c ie ?

M im o  te j  S ta ro śc iń s k ie j d b a ło śc i 9 s z y b ­
k ą  d o s ta w ę  św iad czeń , m im o  że  p o w ia t 
m a  p o d  ty m  w zg lęd em  p ić rw s z e  m ie js c e  w  
w o je w ó d z tw ie , w  C h e łm ie  c h le b a  n a  k a r t '

Ze sportu

Sepr. i i . KU lip . — ipp. iapsws 4:! (2:0)
WARSZAWA, (P A P ). Drugi występ repre­

zentacji piłkarskiej angielskich wojsk okupa­
cyjnych zakończył się ich pełnym sukcesem w 
stosunku 4 :1  ( 2 : 0 ) .  Anglicy zdobyli 2 b ram ­
ki w pierwszej połowie gry ze strzału środko­
wego napastn ika, byłego gracza Arsenału, 
W estcetta w 18 i 25 minucie gry. Po przerwie 
Anglicy podw yższają wynik w 18 minucie ze 
strzału O rm atona. W 28 minucie Grzedziel zdo 
bywa honorowy punkt dla 'Polaków. Wynik 
dnia ustalił lewoskrzydlowy Orm aton, strzela­
jąc  tuż przed końcem gry 4-tą bram kę. Grę u-

trudniała warstwa snlegu. Widzów 8 tys. Sędzio 
wał słabo ob. Krukęwski.

W  godzinach rannych reprezentacja zwiedzi­
ła W arszawę. N iezatarte wrażenie w ywarły na 
nicla ruiny ghetta. Graćze oświadczyli iż ani w 
Anglii, ani w żadnym  z państw  zachodnich nie 
zdają  sobie sprawy z ogromu zniszczeń, jakich 
doznała nasza stolica.

R eprezentacja angielska rozegra w przyszłym 
tygodniu w H am burgu mecz z reprezentacją 
Szkocji, a  2?  listopada z reprezentacją angiel- 

/skich wojsk 'okupacyjnych w Austrii.

k l  często  n ie  m a, a  p rz e d  p ie k a rn ia m i co­
d z ie n n ie  z ra n a  m o żn a  w id z ie ć  d łu g ie  k o ­
le jk i. J a k im  sp o so b e m  to  s ię  d z ie je , pozo ­
s ta je  ta je m n ic ą  p o w ia to w e g o  w y d z ia łu  a" 
p ro w iz a c ji, w  szczeg ó ln o śc i je g o  k ie ro w ­
n ik a . .

G O S PO D A R ST W O  ZA  W IE PR ZK A , 
O SA D N IC Y  Z A  400 ZŁ 

W ie lu  lu d z io m 's p rz y k rz y ły  s ię  ta k ie  po ­
rząd k i, s t a r a ją  s ię  w ięc  o w y ja z d  n a  Z a ­
chód . - S z u k a ją  in n e g o  p o w ie trz a . T u  im  
je s t  z a  d u szn o . S ą  z a ś  i ta c y , k tó rz y  w y ­
je ż d ż a ją  z  in n y c h  p o w g d ó w . To s ą  o so b ­
n ic y , k tó rz y  n ie  clicą , b y  ich  p rz e sz ło śc ią  
z  la t  1939— 1944 z a ją ł  s ię  p ro k u ra to r . T y ­
p y  s łu ż ą c e  o n g i o c h o tn ic z o  w  SS, lub  S ie- 
c h e rh e itp o liz e i, o d b ie r a ją c e  k o b ie to m  m a­
s ło  i  ja jk a ,  szp ic le , ch cą  v s u n ą ć  s ię  z r e ­
jo n u  „ c h w a le b n e j"  d z ia ła ln o śc i.

N ie  s p o ty k a ją  w ie le  p rz e sz k ó d . Z aśw iad  
czen ia  p rz e s ie d le ń c z e  ze  s ta ro s tw a  m o ż n a  
b a rd z o  ła tw o  u z y sk a ć , p o n ie w a ż  _ s ta ro s ta  
w y d a je  ta k o w e  in  b la n c o  z  p o d p ise m  i 
p iecz ęc ią . B la n k ie t z a św ia d c z e n ia  p rz e s ie d ­
le ń c z e g o  o trz y m u je  s ię  w  b iu rze  p rz e s ie d ­
leń cz y m  s to su n k p w o  tan io , ja k  to  w y k a ­
z a ła  d o ty c h c z a so w a  p r a k ty k a  bo w  c e n ie  
120 do  400 zł. C zasem  n a w e t p ła c i s ię  i r a ­
tam i. ■ -

N a jg o rz e j ń a  ca łe j te j p ro c e d ń rz a  w y ­
ch o d n ą  re p a tr ia n c i. S to ją  p rz e d  d rz iv iam i 
in s p e k tb ra  o sa d n ic z e g o  PU R -u. Z b ied zen i, 
o b sz a rp a n i, w y n ę d z n ia li. P-ostaCie z g a rb io ­
ne, ja k b y  d ź w ig a ły  n a  p le c a c h  p rz y t ła c z a ­
ją c e  k a m ie n ie  ew ę j n ie d o li. P rzed  o czy m a  
m a ją  s m u tn ą  n a d z ie ję : że d o s ta n ą  ja k ie ś  
g o sp o d a rs tw o ,' c a łk o w ic ie  s p lą d ro w a n e , ' z 
p o n iszczo n y m i b u d y n k a m i.

G o sp o d a rs tw a  lep sze  in s p e k to r  o sa d n i­
c tw a  p. C ich y  u w a ż a  za  sw o ją  w ła sn o ś ć  i 
h a n d lu je  n im i. M o ż e . k to ś  n ie  m ieć  k a r ty  
e w a k u a c y jn e j ,  w y s ta r c z y . w ie p rz e k , ż eb y  
o trz y m a ć  g o sp o d a rs tw o  z o b e jśc iem , j a k . 
cack o . R e p a tr ia n c i n ie  m a ją  w ie p rz k ó w , 
d la .n ic h  w ięc  je s t  ty lk o  w a lą c a  s ię  c h a ta  
z d z iu ra w ą  s trz e c h ą , g ru n t w y ja ło w io n y  i  
bez za s ie w u . ' .

JA K  N A JD A L E J STĄ D  
Z n ie c ie rp liw o śc ią  o c z e k u ję  p o c iąg u . Z ę ­

by  ja k  n a js z y b c ie j  s tą d  w y je c h a ć . G o ry cz  
p ie c z e  w  s e r c u  ja k  z g ag a  Z iem ia  b o g a ta , 
lu d n o ść  p ra c o w ita . J e d y n y m  n ie sz c z ę śc ie m  
o k o licy  je s t  k ilk u  g ra sa n ló w , p u sz c z o n y c h  
z w ę d z id ła  m oralnych- sk ru p u łó w . P o w ia t 
o c z e k u je  n a  sw y m  p o ch m u rn y m  n ie b ia  
s ło ń c a  —  k o n tro li w ład z  n a d  d z ia ła ln o ś c ią - ' 
p o n ie k tó ry c h  tu te js z y c h  rządzic ie!!.

W i k t o r  B a z y le w s k i



P r a c u j  w niedzielą, aby wykonać plan
M am y do zanotow ania nowy fakt należytego  

pojm ow ania przez robotnika p o lsk ieg o . swych  
obćSYriązików w obec społeczeństwa' i dem okra­
tycznego państwa. Państw owa fabryka wyro­
bów  w łókienniczych dawn. W. .Stolarow w  Ł o­
dzi z  pow odu uszkodzenia i gruntownego re­
montu m aszyny parowej była przez z górą dwa 
tygodnie nieczynna. A żeby pow etow ać stratę 
v  produkcji, pow stałą dla Państw a na. skutek  
tak długiego postoju fabryki, robotnicy firmy 
„Stolarow" postanowili sam orzutnie zrezygno­
w ać z  w ypoczynku niedzielnego oraz z tzw. 
scfbót angielskich i pracować pełny dzień robo­
czy  w  sobotę i w  niedzielę celem  wykonania  
palnego palnu produkcji,' W yznaczonego ną b ie­
żący  kwartał. Toteż w dniu w czorajszym , jako 
w  pierwszą niedzielę po ponownym  uruchom ie­
niu fabryki, kom iny zakładów  '„Stolarowskich"  
dym iły przez ca ły  dzień.

O bywatelska i patriotyczna postawa robotni­
ków firmy „Stolarow" zasługuje na pełne uzna 
nie i w dzięczność całego dem okratycznego spo 
łeczeństw a polskiego.

Szkota Ma Inwalidów woleemcli
W  najbliższym  czasie U rząd W ojew ódzki 

Poznański p rzystępuje  do. uruchom ienia P ań ­
stw ow ego Zakładu Szkolnego dla Inw alidów  
W ojennych, którego zadaniem  będzie Szko­
lenie i .przeszkalanie inwalidów w ojennych-i

Będziemy mieli polskie płyty gramofonowe
\

Z życia Parti* w W arszawie
ZJAZD SEKRETARZY POWIATOWYCH
Dnra 6  listopada 1945 odbył sic w W arsza­

wie zjazd sekretarzy pow iatow ych P P S . na któ­
rym tow..G ross zapoznał towarzyszy z nowym i 
uchw ałam i R ady Naczelnej Partii. T ow arzysze  
żyw o interesowali się zagadnieniam i porusza 
nym i w  referacie.

Następny zjazcf sekretarzy pow iatow ych P P S  
ijdbędzie' się na początku grudnia i będzie Do­
łączony ze  zjazdem  wojewódzkim  aktywu P P S  
i P P R  w W arszawie.- ^

Ofóle Jronferenciti
'eńerflfetycznf!

W  dniach od 12-sto bo 14-,go btn. odbędzie 
Się w  Łodzi O gólno-kraiow a K onferencja ,F - 
mergełyezna. z.wolana ńrzez C entralny Za­
rząd Energetyki.
, W  Konferencji obiecali wz.iać udział p rz e d -1 

sław iciele Rządu w osobach'- mią. P rzem y- | 
stu ob. Minca, w icenrez. KRN tow. Sz^walbe-j 
g o  i min. O dbudowy ob. Kaczorowskiego.

Konferencja ma za zadanie omówienie 3- 
le tn ieg ao lam i In w esty cy jn eg o 'w  celu tiorze- 
mys{owienia kraju  i zelektryfikow ania- wsi.

'K onkin  znsczk?
■ • loSitlsze
M inisterstwo Poczt j Telegrafów  rozpisało 

konkurs na pocztow e znaczki lotnicze wartości 
5 , 10, 15 i 20  zł o wym iarze 20/3Qmm z napi­
sem  „Poczta Lotnicza" „Polska". Nadsyłane  
rysunki projektów -nie mogę przekraczać 32 '50  
cm i muszą być iednobą: ' e (n iekreskow ane).
Termin u p ływ a-20  listópada.
, Nagroda 10.000 zł,

WARSZAWA (PA P). Dzięki sw ej popular­
ności i szerokiem u zastosow aniu , p ły ta g ra ­
mofonowa, artystyczn ie  w artościow a, stała 
się w ażnym  czynnikiem  umuzykalnienia sze­
rokich niąs. D oceniając ten fakt. M inister­
stwo K ultury i Sztuką objelo nadzór nad 
przem ysłem  w tej dziedzinie. Z trzech istnie­
jących przed w ojna fabryk płyt. dwie uległy 
całkow item u zniszczeniu, zaś trzecia  noszącą 
nazw ę Polskich Zakładów  Fonosrrafcznych 
„Odeon", postanowiono odbudow ać. F abryka 
ta została p rzejęta pod zarzad M inisterstw a 
Kultury i Sztuki. W  pierw szym  rzędzie w y­
konane, zostana p ły ty  odbite z zachow anych 
m atryc • przedw ojennych, poczym nastąpią 
nowe nagrania. N iezależnie od tego, Mini­
sterstw o  naw iazalo kontakt z odpowiednimi 
instytucjam i radzieckim i, k tóre umożliwiły

®!tiwers?iel dzięlcnfe in d z ie  
Zoklfidewoj

W związku z  udzieleniem  prawa prowadze­
nia w, godzinach porannych w  św ietlicy firmo­
wej w ykładów  dla studentów Uniw . Ł ódzkiego  
W ydział Stom atologiczny Zarządu K oła M edy­
ków śle tą drogą podziękowanie Radzie Zało­
gowej f-roy Eitmgon za obyw atelskie potrakto­
wanie naszej prośby. Jesteśm y pewni, że  o ile 
całe społeczeństw o w podobny sposób, jak  
przedstawiciele pracowników wyżej w ym ienio­
nej firmy odniesie się do zagadnień akadem ic­
kich, prace Uniwersytetu Łódzkiego wydadzą  
o.lony. '  ■

Zarsad Akadem icki 
W ydziałów M edycznych U. Ł.

Teatry łódzkie
Z TEATRU WOJSKA POLSKIEGO

T eatr W ojska g ra ‘%v dniu dzisiejszym o godz. 
19.15 sztukę .Jarosław a Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant" cieszącą się niesłabnącym powodze­
niem dla Centralnego Domu K ultury -Robotni­
czej.

dokopanie nagrań m uzyki polskiej w  fab ry ­
kach moskiewskich. W  zwfazku z tym  prze­
widziany jest w yjazd ekipy solistów  polskich 
do M oskwy dla dokonania nagrań.

Z  ŻYCIA W ARSZAW Y i

TEATR POWSZECHNY
Dziś i dni następnych ciesząca się nadzw y­

czajnym powodzeniem komedia Fredry „Pan 
,!owialski“ z Tymowską, Rachwalską. Grołie- 
kim i Zelwerowiczem w rolach głównych.

NOWI WYKŁADOWCY FIZYKI
W  W arszaw ie odbyły się ogólnopolskie o- 

b ra d y  profesorów  j docentów  fizyki Szkół 
U niw ersyteckich. Tem atem  tych  obrad, zor­
ganizow anych przez polskie T ow arzystw o 
Fizyczne, był problem  wyszkolenia now ych 
w ykładow ców  fizyki w szkołach średnich i 
fachow ców  dla przem ysłu, oraz odbudowa 
polskich, ośrodków  badań fizycznych, zni­
szczonych przez  w ojnę i lata okupacji. (v)

SZWECJA, Z POMOCĄ WARSZAWIE
Przed kilku dniami pow róciła ze Szwecji' 

delegacja Zarządu m. st. W arszaw y . W  cza­
sie sw ego 3-tygodniow ego pobytu w  S ztok­
holmie delegacja' odbyła liczne rozm ow y i 
konferencje „w spraw ie pomocy dla W arsza­
wy.

W ' ram ach szw edzkiej pomocy państw o­
wej o trzym a W arszaw a dw a kompletne u- 
rzqdzenia szpitalne po 400 łóżek każde, w raz 
z aparatam i Roentgena i laboratoriam i. Je ­
dno urządzenie szpitalne już instalow ane jest 
obecnie w szpitalu „Dzieciątka J^zus.

Sanatorium  dla dzieci w  O tw ocku otrzym a 
urządzenie na 300 łóżek.

Jako specjalny dar m. Sztokholmu dla W ar 
szaw y o trzym ał Z arzad m iasta 200.000 koron 
szw edzkich, za k tóre zakupione zostanie w 
Szw ecji urządzenie 100 - łóżkow ego zakładu 
ginekologicznego. P rócz tego przeznaczono 
dalsze 200.000 kor-ou szw edzkich na pomoc 
dzieciom W arszaw y.

W  Sztokholmie działa kdm itet pomocy 
W arszaw ie pod przew odnictw em  prezydenta 
rn. Sztokholmu Andersona. W  .czasie pobytu 
delegacji kom itet zorganizow ał w ieczory  pol­
skie, 7. których  dochód przeznaczono na po­
moc W arszaw ie. D elegacja zaprosiła p rezy ­
denta m. Sztokholmu na Zjazd prezydentów  
stolic państw  sprzym ierzonych, ,k tó ry  z ini­
c ja tyw y  m era P ary ża  odbyć m a s ię -w  naj­
bliższym  czasie  w  W arszaw ie. (v)

w ojskow ych Nv zaw odach - rzemieślniczym 
raz w kie/unku , handlowym.

W  Państw ow ym  Zakładzie Szkolnym e 
Inw alidów  W ojennych zostana uruchom ■■ ■ 

kursy  handlow e 1- i 2 - le tn ie ,o raz  wa ■ ' j. 
ty : szew ski, cholew iarski. kraw iecki. * . j
cerski, sjodlarski, czapniczv, k o s z y k a ' r  ^
stolarski. Poza w yżej w ym ienionymi 
miosłami inw alida bedzi-e mógł odbyć - - 
lenie z ram ienia Zakładu w e w szystkie 
nvch rzem iosłach w  przedsiębiorstw ach  ̂
w atnych na podstaw ie specjalnej umowy-

O kres szkolenia inw alidy w e w szy stk ;^  
rzem iosłach jest w  myśl ustaw y 
W szelkie koszta- zw iązane ze szkoleniem ‘ 
nosi Skarb  P aństw a. P rzez cały 2-let.m r  ’ 

płatny okres szkolenia inwalida za p e łń -  . 
ma 'w  Zakładzie całodzienne utrzym anie, 
szkanie i opi-eke lekarska.

rz®"

Uleji koSefowa na zjaxd
Zwitków Z«w.

W A R S Z A W A  (PAP). W  z w ią z k u  z 0kók
Głó'
Ko*
,-ch

n ik łem  N r  4 w y d a n y m  d o  Z a rz ą d ó w  
w n y c h  Z. Zy w  s p ra w ie  K o n g re su  
m is ja  C e n tra ln a  Z w -ążk ó w  Zawodowy 
k o m u n ik u je : , • .

D e le g a c i n a  K o n g re s  Z w iązk ó w  Z a w o d y  
w y c h  p rz y je ż d ż a ją  d o  W a rs z a w y  za oo^  
m -alnym b ile te m  k o le jo w y m . P o w ró t 
m ie js c a  w y ja z d u  b ę d z ie  b e z p ła tn y  na P 
s ta w ie  ka-.rt u c z e s tn ic tw a , k tó r e  deleg*  
o trz y m a ją  w  K o m itec ie  O rg a n iz a c y jn y  
K o n g re su . W o b e c  p o w y ż sz e g o  anuluj®  61 _ 
p u n k t  3 o k ó ln ik a  N t  4, W y d an eg o  w  ePra 
w ie  u lg  k o le jo w y c h .

Czasopismo „Rada N arodow a
Czasopism o „Rada N arodow a" pośv> 

zagadnieniom  sam orządow ym  będzie od 1 
15.Xl.b.r. w ydaw ane jako tygodnik. c \ \  

czasopism a jest uspraw nienie administr® ■ 
lokalnej, a głównie p racy  Rad Naro'doWW^ 
Oprócz kw estii czysto sam orządow ych 
wiane są zagadnienia ustro jow e, gospo 
cze, ośw iaty  i ku ltu ry ,-korespondencje  .z  ̂
fenu it-d. „Rade N arodow a" zaprenum ero" • 
mo-żną w Spółdzielni W ydaw niczej „CzY 
nik“ W arszaw a. Środkow a 7. Preiiwn®ra 
półroczna w ynosi 120 zł.-

L e k a r z ® ' Kupno i sprzedaż
DR M ED. A. RATAJ-ŻURAKOW SKA, sp e ­
c ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch , w e n e ry c z n y c h  
u k o b ie t, pj-zvim uje P io trkow ska 33 godz. 
11 — 1 i 3 - 5

Dr med. KUDREWICZ Zygmunt specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych Piotrkowska 
n r  106. Przyjm uje od 8— 12 i od 4—8. (13071

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy, spe­
cjalista  chorób skórnych, wenerycznych i pę­
cherza, ul. Kilińskiego 132. Przyjm uje od 12 
do  2 i od 4 do 6. Teł. 205-55

D r med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
tysta, specjalista chorób dziąseł i jamv ustnej. 
Zawadzka 17 (13871

LEKARZ-DENTYSTA MARIA GRA ROWU,Z _
przyjm uje w W arszawie. Al. Ujazdowskie 28.

m m  w m a t

D r MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista cho­
rób wenerycznych i skórnych. Al. 1 Maja Nr 3, 
przyjm uje .8—10 i, 3—6. > (14111

RENTGEN (prześwietlanie pltte i serca) ul. W i­
gury 17. (1296)

e»T£22ar."iLc -:. j . .  o t ł u b c c :  ł s  ic;y-c--.«i*SMBnet3fsta^.'jaDi2SŁ7»!a w t n e a n n a n r a »

PoEsukiw ania rodżin
•POSZUKUJĘ Antoninę Szwaracką. zamieszka­
łą  niegdyś, w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej 35 
m. 28, a w roku 1944 w lipcu na Sonnleite 224. 
W iadomość kierować Administr. Robotnika pod 
„NICE“. (1520)

Lokalfc.
[•OSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje w śródmieśćłu, 
umeblowane, łub częściowo. Zgłoszenia: Sród- 
niejska 22. lokal 33, tel. 200-32. Zwrócę wszel. 
rie koszty,

P oszu k iw an ie  pracy
KASJERKA odpowiedzialna poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Piłsudskiego 56. Sklep zegarmi- 

. strzowski. „ (15271

Z aofiarow anie pracy
POTRZEBNY rym arz ganterzysta. Piotrkowska 
Nr 69/8. f l537)

K U PIĘ  papiełotki Nr 20 w większej ilości, fa­
bryka Czekolady f Cukrów „ARIBA", Sosno­
wiec, Sienkiewicza 7. > (1537)

KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. Pla. 
cimy ceny najwyższe. Laboratorium  Chemicz­
ne. PI. Wolności 2 m 2, od 8ej do 15.ej.

R ó ż n e

ZGUBIONO portfel z palcówką, legitym. szkol­
ną. oraz kartk i żywnościowe, na nazwisko Ire. 
na Szpak. zam. Łódź, ul. Gdańska 37 m. 10. 
Łaskaw y' znalazca proszony jest o zwrot za wy­
nagrodzeniem. (1531)

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę, wydaną  
w W arszawie na nazwisko Blaszczyńaka Józe­
fa. Mostowa 34a. Proszę o zwrot kennkarty.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitym. szkolną, 
wydaną przez pierwsze gimnazjum państwowe, 
na nazwisko Skinder Henryk. (1533)

ZNALAZCĘ proszę o zwrot, zagubionych doku- 
mentówf,, palcówkę, karlę rejestr. REU — Kiel­
ce, świadectwa szkolne. Zieliński Jan, Lim a­
nowskiego 115/26. (1534)

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie na 
pobieranie zasiłku wojskowego, na nazwisko 
Blahut Stanisława. Mostowa 3/5. (1535)

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tymczasowy, 
wydany przez Zarząd Miejski — Łódź, kwit na 
odebranie harm onii, na nazwisko Dziag Józef.

CENTRALA Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Skórzanego podaje dp wiadomości, żs dnia 
15 listopada r. b. odbędzie się w Łodzi przy ul. 
Piotrkow skiej Nr. 260 lokalna sprzedaż sukcyj- 
na skórek futrzarskich. Informocji udziela \Vv. 
dział Futrzarski w Łodzi. ul. Piotrkow ska 260, 
pokój 32, codziennie w godzinach 9—11 rąno

POSZUKUJE się przędzalni zgrzebnej (1 zespół 
960 wrzecion) względnie samą gfeplarnię. Rów­
nież fachowców przędzalnika, tkacza, kołdzia- 
rza (kierownika wyrobu kołder). Oferty do Ad­
ministracji „Robotnika" pod Nr. 100. (1512)

Śiąsifi—Ł«ilź w boksie 9:3
KATOWICE, (P A P ). W dniu 1 1 listopada 

br. w sali Filharm onii K atowickiej odbył się o- 
ćzekiw any z  dużym  zainteresowaniem  m iędzy- 
okrągowy m ecz bokserski Łódź —  Śląsk.

M ecz po ciekaw ych, aczkolw iek nie stojących  
na wysokim  poziom ie technicznym  walkach za­
kończył się zasłużonym  zw ycięstw er^ Śląska w 
stosunku 9 : 7 .  Na ogół zaw odnicy w w iększości 
dążą do zwarcia, przytrzym ują przeciwników, 
przez co walki okresarpi przypom inały spotka­
nia zapaśników.

W pierwszym  spotkaniu w w adze muszej Gó­
recki (Ś lą sk ) pokonał na punkty Czarneckiego  
(Ł ó d ź ), w wadze koguciej M iszczuk (Ł ód ź)  
spotkał się z doskonałym  Pawlakiem  (Ł ó d ź). 
W alka zakończyła  się zwycięstwem  M iszczuka  
na punkty. W  w adze piórkowej stary rutyniarz 
M a n ećk i-(Ś ląsk ) pokonał na punkty M azura 
(Ł ó d ź ). Komhda (Ś ląsk ) po ładnej w alce zre­
m isował z Kowalewskim  (Ł ó d ź ). W  kategorii 
półśredniej Chudzik (Ś ląsk ) przegYał na punk­
ty z Olejnikiem  (Ł ó d ź ), który był lepszy tech­
nicznie od /ślązaka. Obaj zaw odnicy, a szcze­
gólnie Chudzik dążyli do zwarcia. W  drugiej 
w alce w tej samej w adze Durkowski (Łódź)* 
m iał za przeciwnika doskonałego Grądkowskie- 
go, który w alczył bardzo czysto r na wysokim  
poziom ie technicznym . W trzeciej rundzie zw y­
cięży ł Grądkowski yvobec poddania się przeciw­
nika. W  wadze średniej Pisarski (Ł ó d ź) miał

M ISTRZOSTW A ŁODZ! W GRACH  
SPORTOW YCH

ŁÓDŹ, (P A P ). Dalsze wyniki mistrzostw Ło­
dzi w grach sportowych były następujące: siat­
kówka żeńska T U R  — 'Zjednoczone 2 : 0  ( 1 5 : 4 ,  
1 5 : 3 ) ,  siatkówka męska Zjednoczone —  ŁKS 
2 : 0  ( 1 5 : 6 ,  1 5 :1 0 ) .  K oszykówka żeńska TU R  
—  ŁKS 3 7 : 9  ( 1 6 : 5 ) .  K oszykówka męska TUR  
Zjednoczone 2 3 :2 1 . Ten ostatni m ecz został 
zakończony om yłkow o za w cześnie o trzy i pół 
minuty i przypuszczalnie zostanie powtórzony. 
R ew elacją dnia była drużyna żeńska w  siatkóvv- 
ce TUR -u. Zespół ten stał się faworytem  w 
w alkach o mistrzostwo. -

za przeciwnika twardego Strużynę ( Ś l ą s k ) ,  

rego pokonał na punkty. W  ostatniej walce 
Baranowski (Ś ląsk ) zw yciężając na punkty . 
skółkę (Ł ód ź) ustalił jednocześnie w y n i k  ty­
czu 9 : 7  dla Śląska. Łodzianin w alczył ^ ara 'f ,  
nieczysto i sędział musiał kilkakrotnie inter" 
niować.

PO MECZU BOKSERSKIM  
ŁÓDŹ —  KATOWICE

ŁÓDŹ (P A P ). Jak w iadom o zespól 
rów łódzkich , osłabiony brakiem Niewadz _ 
przegrał w K atowicach 7 :9 .  K ierownicy drtj ; 
ny łódzkiej, są zadowoleni ze sw ej, która d 
ze siebie wszystko. K wesfionuią jedynie ' 
walki Paw lak —  M iszczuk. W alka 'a 
łodzian powinna być uznana za nierozstr7-'^ 
niętą. Nadto kierownicy drużyny łódzkie] v °  
kreślają niezw ykle gościnne i serdeczne P 
jęcie, jakie im zgotow ali gospodarze. '

/  M ISTR ZO STW A,PIŁK A RSK IE ŁODZI
ŁÓDŹ (P A P ). R ezultaty spotkań piłkarski^ 

o m istrzostwo Łodzi b y ły  następujące: L . 
S zk o ła  O ficerów  Pol.-W ych. —  Concor 
(P iotrków ) 3 :0 ,  ŁKS W idzew 4 : 1 .  . g

Drużyna PTC (P ab ian ice) nie stawiła 
m ecz z  TUR-erh i w ycofała  swój zespół z r 
grywek na znak protestu przeciw u n i e w a ż n i  

m eczu PAC —  ŁKS w Pabianicach.

nienid

szermiercze PrZ.
Kraków p r z y ^ '

CENY OGŁOSZEŃ D robne: r» wyraz p e tito w y  poza tekstem  — 5 zł. Inne ogłoszenia: za 
.  i św iątecznych  —

m ilim etr _  szpaltę  poza 
50 procen t d rożej_______

tekstem — zł 14.

ELIMINACJE SZERMIERCZE
ŁÓDŹ (P A P ). Elim inacje  

m eczem  Łódz —  K atowice -  
sły następującą klasyfikację zawodników ■ ̂

szpadzie —  1) K azim ierczak, 2 )  kpt- ^ uZ
ki, 3 )  Dajłowski, 4 )  Łapiński, w - s z a b l i  

kpt. Kuźnicki, 2 )  Buchm an, 3 ) Łapińsk’- 
K azim ierczak. ^

R eprezentacja na trójm ecz zostanie zesta 
na w najbliższych dniach. ^

4)

tekście zł. 21 - W  n u m e r a c h  a

R edaktor: Jan  D ąbrow ski D - 03927 O dbito w d ru k a rn i Nr. 4 Spółdzielni „Czytelni Łódź.


